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trzeb y  h isto ry k a , w  szczegó ln ośc i zaś o d g ry w a  pow ażn ą  ro lę  pop u laryzatorsk ą , za­
zn a ja m ia ją c  czy te ln ik ó w  z d z ieja m i n a jn o w szy m i O p olszczyzn y , w  okresie  bez­
w zg lęd n ej g erm an izacji, o k resie  hero iczn ej w a lk i o za ch o w a n ie  jej po lsk ości.

R Y SZ A R D  W OJAN: B ydgoszcz. N ied z ie la  3 w rześn ia  1939 r., W yd aw n ictw o  
P ozn a ń sk ie  1959, s . 91.

W d w u d zies tą  roczn icę  dyw ersja  h itlero w sk ie j w  B yd goszczy  u k azała  s ię  s ta ­
ra n iem  R a d y  O kręgu  B yd gosk iego  TRZZ p raca  R yszarda W ojana, p o św ięcon a  tem u  
prob lem ow i. F a k t ten  n a le ży  odn otow ać z dużą sa ty sfa k c ją , zw a ży w szy  ubóstw o  
l ite ra tu ry  p o lsk iej dotyczącej tzw . „ k rw aw ej n ie d z ie li”. N au ka p o lsk a  z n iezro zu ­
m ia ły ch  w zg lęd ó w  n ie  zd ob y ła  s ię  d otych czas na g ru n tow n e, n a u k ow e opracow anie  
p o w y ższeg o  prob lem u. Z an iedb an ie  to  w y rzą d ziło  n arodow i p o lsk iem u  w ie lk ie  
str a ty  m oralne. R ew izjo n iśc i za ch od n ion iem ieccy  zręczn ie  w y k o rz y sta li tę  sy tu a cję  
i rozm achem  sw ej prop agan d y  n a rzu c ili o p in ii p u b liczn ej w  E urop ie  sw ój pu nk t  
w id zen ia  w  k w e s t ii  tzw . „ k rw aw ej n ie d z ie li” w  B yd goszczy , g łosząc, że w  B y d ­
go szczy  w  ogóle  żadnej d y w ersji n ie  b y ło , a stra ty , ja k ie  p o n io sła  ludność n ie ­
m ieck a , u czestn iczą ca  w  d y w ersji, n ie  ty lk o  w  B y d goszczy , z ło ży li na karb p o l­
sk ich  p rześlad ow ań , tw ierd ząc , że lu d n ość  n iem ieck a  b y ła  lo ja ln ie  u stosu n k ow an a  
do p a ń stw a  p o lsk ieg o  i n ie  bra ła  w c a le  ud zia łu  w  d z ia ła ln o śc i V k olu m n y. Jak w ięc  
w id z im y , je st  to p o  prostu  k o n ty n u a cja  o szczerstw  h itler o w sk ie j propagandy, w y p ro ­
du kow an ych , jak  już dz isia j d o k ła d n ie  w ia d o m o , w  celu  u za sa d n ien ia  nap aści na 
P o lsk ę  oraz w  celu  u sp ra w ied liw ien ia  od daw na zap la n o w a n ej ek sterm in a cji narodu  
polsk iego .

S k ru p u la tn i sk ąd in ąd  r ew iz jo n isty czn i bad acze :z d z iw n ą  za iste  ob o ję tn o ścią  
p rzechodzą do p orządku  dzien nego  nad d o k u m en ta m i, k tóre p o tw ierd za ją  ud zia ł 
m n ie jszo śc i n iem ieck ie j  w  V /k o lu m n ie*  P oza ty m  w  N iem czech  ż y je  z p ew n o śc ią  
sporo osób, k tóre  znają  ten  prob lem  z au topsji. N ie  zna lazł s ię  jed n a k  n ik t, k to  
m ia łb y  ty le  o d w a g i cy w iln ej i p rzed sta w ił w y p a d k i b y d g o sk ie  zgodnie  z praw d ą. 
S łu szn ie  p o d k reśla  autor pracy, że:

„czyn n ik iem , h a m u ją cy m  w y z n a n ie  p raw d y , s ta je  się  p resja  o toczen ia  oraz  
o b a w a  d osta rczen ia  w  ten  sp osób  a rgu m en tów  d la  p o lsk ieg o  p rzec iw n ik a . P rz y ­
zn a n ie  s ię  do ro li p ią te j k o lu m n y  w  1939 roku oznaczałoby  b o w iem  ob ciążen ie  
m n ie jszo śc i n iem ieck iej w  P o lsce  ja k ą ś częścią  o d p o w ied zia ln o śc i za w yb u ch
II w o jn y  św ia to w ej i u za sa d n ien ie  s łu szn o śc i w y s ie d le n ia  N iem có w  z obszarów  
p a ń stw a  p o lsk ieg o . A  n a  to  trzeba  b y  p rzezw y c ięży ć  k rą g  pojęć  n iem ieck iego  
n a c jo n a lizm u ” (s. 20).
P raca  W ojana m a poza h isto ry czn y m  bardzo w a żn e  znaczen ie  ak tu aln e. M im o  

to autor u s trz eg ł s ię  od em o cjo n a ln eg o  zaan gażow an ia  w  przed m iot rozw ażań . Jego  
re la cja  je st  trzeźw a, sp o k o jn a  z za ch ow an iem  w ła śc iw e g o  d y sta n su  i um iaru , co  
przy  ta k im  tem a c ie  ty m  bardziej za słu g u je  na p o d k reślen ie . A u tor p o s ta w ił sob ie  
za zad an ie  „p rzypom nien ie  sp o łeczeń stw u  p o lsk iem u  w y d a rzeń  sprzed la t d w u ­
d z ies tu ”. T rzeba p o w ied z ieć , że  z zad a n ia  tego  w y w ią z a ł s ię  bardzo su m ien n ie , 
op iera jąc  p racę na bogatej d o k u m en ta cji n au k ow ej. S p raw ą jeszcze w a żn ie jszą  
jest fa k t, że  słu szn o ść  te z  au tora  p o tw ierd za ją  liczn e  d o k u m en ty  n iem ieck ie .

W p o d su m o w a n iu  autor  dochod zi do w n io sk u , że d y w ersja  b yd gosk a  n ie  m ia ła  
zn a czen ia  m ilita rn eg o . W  tw ierd zen iu  ty m  op iera  s ię  na a n a liz ie  n iem ieck ich  op e­
ra cji w o jsk o w y ch  w  rejo n ie  B yd goszczy , s łu szn ie  argu m en tu jąc , że  gdyb y  d y w ersja  
b y ła  sk o ord yn ow an a  z o p eracjam i w o jsk o w y m i, to  W ehrm ach t m ia łb y  m ożliw ość  
p rzy jśc ia  z pom ocą d y w ersa n to m . T ym czasem  od d zia ły  pan cerne  gen. G uderiana

* Z tym i m etodam i walczy h istoriografia NRD. Por. „Septem ber 1939“ Berlin 1959; rec. 
P. Z. 5/59, s. 234.
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m in ęły  B yd goszcz  od p ó łn ocy . P o w y ższa  teza  autora  znajd u je  p o tw ierd zen ie  w  p iś ­
m ie V eesen m ayera , sp ec ja ln eg o  p r z ed sta w ic ie la  m in istra  sp ra w  zagran iczn ych  
Rzeszy w  G dańsku . W  p iśm ie  ty m  w y s ła n y m  z G dań ska 23 sierp n ia  1939 r. V eesen -  
m ayer donosi:

„Jest rzeczą p ew n ą , że  N iem cy  w  P o zn a ń sk iem  i na P om orzu  są p ra w ie  bez  
broni. G a u le iter  F o rster  roztrząsa ł ze m ną k w estię , czy  N iem cy  ci m ają  zostać  
w ezw a n i w  w y p a d k u  A  (im A  F a lle ) (chodzi tu  zap ew n e  o rozk az o zn a jm ia ją cy  
rozp oczęcie  dzia łań  w o jen n y ch  —  przyp. m ój) do s ta w ia n ia  oporu, czy też  n a leży  
im  zaw czasu  dać do zrozum ien ia , że w  k ry ty czn y ch  dniach m ają  s ię  ukryć.

G a u leiter  F orster  b ęd z ie  ro zm aw ia ł na ten  tem at jeszcze z  R e ich sfiih rerem  
H im m lerem . Czy m ogę w  tej sp ra w ie  o czek iw a ć  in stru k cji d la  p rzek a za n ia  ich  
g a u le itero w i F o rstero w i? ” 1.

N azajutrz V eesen m a y er  o trzy m a ł od W oerm anna, k iero w n ik a  w y d z ia łu  p o lity czn eg o  
M in isterstw a S p ra w  Z agran icznych , n astęp u ją cą  odp ow ied ź:

„ N aczelne d o w ó d ztw o  W ehrm achtu  n ie  u w a ża  za w sk a za n e  u zb ra ja n ie  V o lk s-  
d eu tsch ó w , p o n iew a ż  n ie  m o g lib y  n iczego  w sk ó ra ć  p rzec iw k o  uzb rojon ym  w o j­
sk om  i stąd zo sta lib y  b ezu ży teczn ie  p o św ięcen i. P roszę  o od p o w ied n ie  p o w ia ­
d om ien ie  g a u le ite ra ” 2.

Z p rzy toczon ych  d o k u m en tó w  w y n ik a , że sp raw ą  d y w e r s j i  in te re so w a ły  się  
g łów n ie  c zy n n ik i p o lity cz n e  (F orster , H im m ler, a n ie  w o jsk o w e . A u tor  zaś k ilk a ­
krotn ie p o d k reśla  (s. 41, 78, 79) w y b itn y  ud>ział L ud o lfa  v o n  A lv en sleb en a , a d iu tan ta  
Himmlera, w  p rzy g o to w a n iu  d y w ersji. To p o tw ierd za  następ n ą  z k o le i tezę  autora, 
że d y w er sję  w  B yd g o szczy  zorg a n izo w a ły  h it le r o w sk ie  czyn n ik i p a r ty jn e  w  bardzo  
k on kretn ym  celu , k tó ry  autor o k reśla  n astęp ująco:

„była to p row ok acja , k tórej zadaniem  b y ło  stw o rzen ie  a tm o sfery  n ien a w iśc i 
do w szy s tk ieg o  co p o lsk ie  i u zy sk a n ie  w  ten  sp osób  ,m o ra ln eg o ’ u za sa d n ien ia  do 
zam ierzonej e k sterm in a cji P o la k ó w ” (s. 77).

D odać trzeba, że  różnego rodzaju  p ro w o k a cji b y ło  zn aczn ie  w ię ce j . A u tor  
W spom ina (s. 31— 32) o z lik w id o w a n iu  innych  n iem ieck ich  k o m órek  d y w ersy jn y ch  
W W ielkop olsce . na G órnym  Ś lą sk u  i w  rejon ie  Ł odzi. Jed n ocześn ie  k om órk i ta k ie  
istn ia ły  tak że  w  P o lsce  środk ow ej (patrz d ok u m en t na s. 450) i na teren ie  P om orza.
O jednej z n ic h  m ó w i raport K iich lera , k o n su la  gen era ln ego  w  T orun iu , do M in i­
s terstw a  Sp raw  Z agran icznych  z 19 sierp n ia  1939 roku:

„O rtsgru p p en le iter  D iek m a n n . B rodnica , m eld u je , że V o lk sd eu tsch  E rich B ru e -  
schk e, W ąbrzeźno, w e z w a ł jego i V o lk sd eu tsch a  k sięd za  E ngela , D ęb ow a Ł ąka, 
do w z ię c ia  u d zia łu  w  m a ją cy ch  n a stą p ić  p ro w o k a cy jn y ch  zam ach ach  bom b ow ych . 
B ru esch k e  p od aje , że je s t  w y szk o lo n y  p rzez  G estapo  w  G dańsku i ż e  o trzym ał 
rzekom o stam tąd  p o lecen ie  b y  w  n ad ch odzącym  tygod n iu , po sy g n a le  pod anym  
przez rad io sta cję  w  G dańsku , w y k o n a ć  zam ach y  bom b ow e (Sprengu ngen) w  W ą­
brzeźn ie i D ęb ow ej Ł ące. W D ęgow ej Ł ące b rany  je st  pod  -uwagę k o śc ió ł, p ro b o ­
stw o , k lasztor  albo m leczarn ia . M ater ia ły  w y b u ch o w e  m ają  b y ć  d osta rczo n e  przy  
pom ocy p o lsk ieg o  sam ochodu c iężarow ego  z G dańska.
R ów nobrzm iąco  do W arszaw y  i G d ań sk a” 3.
P ro w o k a cje  m ia ły  dostarczyć  h itlero w sk ie j propagan dzie  potrzeb n ych  m a ter ia ­

łów do w szczęc ia  g w a łto w n ej a n ty p o lsk ie j k a m p a n ii, k tóra  by u zasa d n iła  napaść  
P olsk ę . D o tej akcji p rzy g o to w y w a n o  s ię  bardzo sk ru p u la tn ie : 13 s ierp n ia  1939 r. 

am basada n iem ieck a  w  W arszaw ie i w sz y s tk ie  k o n su la ty  n iem ieck ie  w  P o lsce  
t r z y m a ły  in stru k cje  sek reta rza  sta n u  W eizsackera , nak azu jące  w zm o żen ie  sp ra -

1 ..Akten zur deutschen auswSrtigen Politik", seria D (1937—1945) (dalej cytowane ADAP)
*■ VII, n r 202, s. 183.

3 ADAP, t. VII, n r  235, s. 210.
1 ADAP, t. VII, n r 128, s. 114.
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w c zd a w c zo śc i n ie  ty le  d la in form acji, ile  d la  potrzeb  p rop aga n d o w o -p ra so w y ch . 
P rzy  czym , rzecz  znam ien na  szczeg ó ło w sze  w sk a zó w k i d y p lo m a ci zna leźć  m ie ii  
w  lek tu rze  p ra sy  n iem ieck iej 4. D la  u sp ra w n ien ia  te j akcji p rzed sięw zię to  w  n ie ­
m ieck im  M in is ter stw ie  S p ra w  Z agranicznych  sz e re g  zm ian  org a n iza cy jn y ch . U tw o ­
rzono sp ec ja ln y  refera t, do k tórego  n a p ły w a ć  m ia ły  w sz y s tk ie  m a ter ia ły  z P o lsk i. 
N ajw a żn ie jsze  i najb ard ziej nad ające  s ię  do akcji p ropagan dow ej m ateriały ' prze­
k a zy w a n o  bezp ośred n io  R ib b en trop ow i, a n a stęp n ie  H itle ro w i \

W ty m  sa m y m  m n iej w ię ce j cza s ie  pow ołan o  do ży c ia  w  n iem ieck im  M in ister ­
s tw ie  S p raw  Z agran icznych  n o w y  w y d z ia ł in form acji, k tóry  za jm o w a ł s ię  w y łą c z ­
n ie  propagan dą (i.

P o w y ższe  zm ian y  org a n iza cy jn e  zb ieg ły  s ię  czasow o ze w zm ożon ą  dzia ła ln ością  
d y w e r s j i  i p ro w o k a cji n iem ieck ich  w  P o lsce , jak  w y n ik a  z fa k tó w  przytoczonych  
przez  au tora  (s. 31 i n.).

J e s t  rzeczą  o czy w istą , że  prędzej czy później w ła d z e  p o lsk ie  m u sia ły  w p a ść  
na ś la d y  ta k  szeroko rozga łęz ion ej akcji d y w ersy jn ej. P o cią g n ę ło  to  za sobą aresz­
tow an ia , k tó re  d la  w ła d c ó w  III R zeszy  b y ły  o czek iw a n y m  i  pożądan ym  p re tek ­
stem , sk rzę tn ie  w y k o rz y sta n y m  przez odp ow ied n io  zorgan izow an ą  i n a sta w io n ą  
m a ch in ę  p rop a g a n d o w ą , d la  u za sa d n ien ia  zad ecyd ow an ej już agresji. M ach in acje  
p o w y ższe  ilu str u ją  d o k u m en ty  n iem ieck ie . Pod datą  17 s ierp n ia  1939 r. znajduje  
s ię  w  aktach  n iem ieck ieg o  M in is ter stw a  S p ra w  Z agranicznych  n astęp u ją ca  n ota tk a  
b ez  podpisu:

„ D alek op isem  o trzy m a liśm y  o  godz. 17,45 n astęp u jące  za w iad om ien ie: P iln y  m e l­
du n ek  dr S ch m id ta  d la  pana sek re ta rza  stanu:
F iihrer  o trzy m a ł dzisia j n a stęp u ją cy  te leg ra m  ze w sch od n iej po łac i G órnego  
Śląsk a:
„Od k ilk u  dn i P o la cy  n a jb ru ta ln iej m a ltre tu ją  ty s ią ce  n iem ieck ich  m ężczyzn  i k o ­
b ie t ze w sch o d n ie j po łac i G órnego Ś lą sk a . S e tk i n iem ieck ich  m ężczyzn  i  k o b iet 
zosta ło  w czoraj zaaresz to w a n y ch , z m a ltre to w a n y ch  i w y w iez io n y ch . W ielu  naszych  
to w a rzy szy  zo sta ło  ta k  sk a to w a n y ch , że  n ie  m ożna ich rozpoznać. P ro sim y  naszego  
F iihrera  w  naszej n a jw ięk sze j b ied z ie  o o p iek ę  i pom oc. W ierni naszem u  F iih re -  
row i A d o lfo w i H itlero w i.

P a n  m in ister  sp ra w  zagran iczn ych  R zeszy  prosi pan a sek re ta rza  sta n u , by  
te leg ra m  ten , k tó ry  w e  w ła śc iw y m  cza sie  m a b y ć  o p u b lik o w a n y  w  prasie, w  n a ­
stęp n y ch  d n iach  za w sze  trzy m a ł w  p og o to w iu  do rozm ów  z za g ra n iczn y m i d y ­
p lo m a ta m i i w  dan ym  razie  zrob ił z n iego  u żytek . ,

T y m cza sem  o tych  sam ych aresztow an iach  re la cjo n u je  18 s ierp n ia  1939 r. 
W tihlisch , radca  am basady  n iem ieck iej w  W arszaw ie, do M in is ter stw a  S p raw  Za­
gran icznych:

„A reszto w a n ia  na G órn ym  Ś lą sk u  n a leży  p raw d opod obn ie  u zasad n ić  o rgan izow a­
n iem  g ru p  d y w ersy jn y ch  przez różne p la có w k i z R zeszy . P o n iew a ż  w  P ozn ań-  
sk iem , na P om orzu i w  P o lsce  środ k ow ej is tn ie ją  podobne g ru p y , grozi i na tym  
teren ie  fa la  aresztow ań . W In teres ie  i na  ży czen ie  m n ie jszo śc i n iem ieck iej (Volks- 
gruppe ) p ro szę  n iezw ło czn ie  sp ow od ow ać, by d a lsza  praca na ty m  polu  zosta ła  
na razie  ca łk o w ic ie  zaw ieszon a.

* ADAP, t. VII, n r 46, s. 42/43.
5 ADAP, t. VII, przypis 3 na s. 43.
• ADAP, t. VII przypis 1 na s. 564 i s. 566.
7 ADAP, t. VII, n r 91, s. 84.
8 ADAP, t. VII, n r  106, s. 97.
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W yżej przytoczon e  fa k ty  n ie  p rzeszk a d za ły  tw ie rd z ić  h it lero w sk ie j prop agan ­
d z ie , pod obn ie  jak  i obecn ie  p ropagan dzie  rew iz jo n isty c zn e j, że  N iem cy  n ie  b ra li 
ud zia łu  w  p ią te j  k o lu m n ie  i b y li n iew in n ie  areszto w a n i. P odobn ie  bez sk ru p u łó w  
, sp rep a ro w a n o ” na u ży tek  propagan dy w e rs ję  o w y p a d k a ch  w  B y d g o szczy  w  celu,, 
jak  to  już za zn a czy liśm y , u za sa d n ien ia  zam ierzonej e k sterm in a cji narodu p o lsk ieg o . 
P on iew aż  jed n a k  ostrze  e k ste rm in a c ji sk iero w a n e  b y ło  w  p ierw szy m  rzęd z ie  prze­
c iw  in te lig en c ji p o lsk iej, chodziło  o ob c ią żen ie  jej od p o w ied zia ln o śc ią  za w y p a d k i 
by d g o sk ie . S tąd  h it ler o w sk a  propaganda g ło s iła , że „o d p o w ied zia ln o ścią  za tę  zgrozę  
o b ciąża  w y łą c zn ie  p o lsk ą  in te lig e n c ję  (in te lektuelle  Fiihrung des P olen tum s )” 11. 
B y ło  to p rzy g o to w a n iem  d o  a k cji p rzec iw  in te lig e n c ji  p o lsk iej akcji, znanej na  
teren ie  P om orza  pod n azw ą  Intelligenzaktion.

H itlero w sk a  propagan da u siło w a ła , na ogniu  b y d g o sk ie j p ro w o k a cji up iec  j e ­
szcze  jedną  p ieczeń: m ia n o w ic ie  ch c ia ła  ta k że  zd y sk red y to w a ć  m o ra ln ie  W ielk ą  
B ry ta n ię , g łosząc, że  w ła śc iw y m i o rg a n iza to ra m i „krw aw ej n ie d z ie li'’ b y li agenci 
w y w ia d u  b r y ty jsk ie g o  ,0. Oto co na ten  tem a t don osi k o m u n ik a t sp e c ja ln y  o f ic ja l­
neg o  N iem ieck ieg o  B iu ra  In form acyjnego:

„ . . .D o w ie d z io n o ,  że  w  B y d goszczy  a g en ci a n g ie lsk ieg o  w y w ia d u  zo rg a n izo w a li 
u zb rojen ie  p o lsk ich  band i p lan ow o o b m y ś lili  o k ru c ień stw a  w e d łu g  znanych  w z o ­
ró w  z k ra jó w  o r ie n ta ln y c h ” 11.

J ed n ocześn ie  staran o  się  o m oraln e  zd y sk red y to w a n ie  P o lsk i na aren ie  m ię d z y ­
n arodow ej. N ie m ie ck i C zerw on y  K rzyż  o sk a rży ł P o lsk ę  o n ieh u m a n ita rn e  p r o w a ­
d zen ie  w o jn y , w y sy ła ją c  d o  M ięd zyn arod ow ego  K o m ite tu  C zerw on ego  K rzyża  
w  G en ew ie  te leg ra m  n a stęp u ją cej treści:

„W  p rzec iw ie ń s tw ie  do su ro w eg o  p rzestrzeg a n ia  w szy s tk ich  p ra w n o m ięd zy n a ro -  
dow ych  p o sta n o w ień  i p ra w  lu d zk ich  w  d z ia łan iach  w o jen n y ch  ze  stro n y  n ie m ie c ­
k ie j, P o la cy , co fa ją cy  s ię  przed w o jsk a m i n iem ieck im i, d op u ścili s ię  n ie lu d zk ich  
o k ru c ień stw  na N iem cach . N iem ieck i C zerw on y  K rzyż w y r a ża  p iln e  ży czen ie , 
by M ięd zyn arod ow y K o m ite t zech c ia ł w y s ła ć  sw y ch  p r z ed sta w ic ie li c e lem  n a o cz­
nego stw ierd zen ia , przy ca łk o w itej sw o b o d zie  u sta la n ia . W razie  zgody z a w ia d o ­
m ien ie  i n iezw ło czn y  w y ja zd  jest jak n ajb ard ziej n ag lący .

S p ra w a  ta  m a bezp ośred n i zw iązek  z B ydgoszczą , a lb o w iem , jak  p od a ła  „D eu t­
sch e  R u n d sch a u ” nr 216 z dn ia  26 w r ze śn ia  1939 r., do tego  m ia sta  p rzy b y ła  K o m isja  
M ięd zyn arod ow ego  C zerw on ego  K rzyża. N ie  zn a m y  w y n ik ó w  bad ań  k o m isji, prasa  
n iem ieck a  n ie  n a p isa ła  na ten  tem a t ani sło w a . N a leża ło b y  w ię c  sp raw d zić , c zy  w ia ­
dom ość, pod ana przez  „ D eu tsch e  R u n d sch a u ” je s t  p ra w d ziw a , a je ś li tak , to s tw ie r ­
dzić, czy  w  sied z ib ie  M ięd zyn arod ow ego  C zerw on ego  K rzyża  w  G en ew ie  są  ja k ie ś  
sp raw ozd an ia  z d z ia ła ln o śc i k o m isji na teren ie  B yd goszczy . M ater ia ły  k o m isji  
m o g ły b y  w n ie ść  szereg  in teresu ją cy ch  dan ych  do om a w ia n ej sp ra w y .

W p ierw szej p o ło w ie  w rześn ia  b a w iła  w  B y d g o szczy  tak że  grupa d z ien n ik a rzy  
zag ra n iczn y ch  ak red y to w a n y ch  w  B erlin ie . O tej w iz y c ie  w sp o m in a  bardzo o g ó ln i­
kow o  w sp o m n ia n y  już k o m u n ik a t sp ec ja ln y  N iem ieck ieg o  B iu ra  In fo r m a c y jn e g o 13. 
T akże i tę  w ia d o m o ść  w a rto  b y  sp raw d zić . W  razie  jej p o tw ierd zen ia  n a leża ło b y  
zdobyć b liższe  dan e zarów n o o dzien n ik arzach , jak  i o organ izacji i przeb iegu  w i ­
z y ty  oraz sp raw d zić , ja k ie  b y ło  jej echo w  p ra sie  zagran iczn ej.

U w a g i n in ie jsze  sk ie r o w a n e  są  nie ty le  pod ad resem  p u b lik a c ji W ojana ile  a u ­
tora p rzyszłej, w y czerp u ją ce j, g ru n to w n ej i n a u k o w ej m o n o g ra fii o  B yd goszczy . 
C hodzi b o w iem  o w y k a za n ie , że  problem  ten  m u si b y ć  p rzed sta w io n y  n ie  ty lk o  na

■ ..Deutsche R undschau", n r  204, 12 IX 1939, s. 5.
'• Tamże.
11 „Deutsche Rundschau" n r  206. 14 IX 1939 s. 3.
18 Tamże. 111 Patrz  przypis 11.

N iem ieck i C zerw on y  K rzy ż” 12
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t le  h isto r ii m n ie jszo śc i n iem ieck iej w  P o lsce , lecz  tak że  na t le  sto su n k ó w  p o lsk o -  
n iem ieck ich  przy  jed n o czesn y m  bardzo szerok im  u w zg lęd n ien iu  ten d en cji, a k c e n ­
tó w  i a rg u m en tó w  a n ty p o lsk ie j p ro p agan d y  h itlero w sk ie j. M a to bezpośredni z w ią -  
a ek  ize sp ra w ą  p ro w o k a cji w  B y d goszczy , k tó ra  b y ła  w  arsen a le  oszczerstw  h it le ­
ro w sk ie j p ropagan dy arg u m en tem  n ajc ięższy m , lecz  b y n a jm n iej n ie  jedynym .

W ten  sposób o trzy m a m y  m on ografię , k tóra  sp ełn i w sz y s tk ie  w y m o g i n au k i. 
Jej au tor  m ia łb y  obecnie  u ła tw io n e  zadan ie , p on iew aż p raca  W-ajana d osk on a le  
u torow ała  drogę. N a ty m  w ła śn ie  p o lega  jego  n a jw ięk sza  zasługa .

A N D R Z E J J. W Ó JC IK / T he T eheran  C onference and the Odra— N isa  
B oun d ary . N ew  Y ork 1959, ss. 70.

Jak  o g ó ln ie  w ia d o m o  P o lo n ia  za gran iczn a  w  sw ej w ię k sz o śc i a k ty w n ie  w łą czy ła  
się  w  ak cję  o b ro n y  gra n icy  na O drze i N y s ie  Ł u życk iej przed zak u sam i r e w iz jo ­
n izm u za ch od n ion iem ieck iego . F orm y d z ia ła ln o śc i o środ k ów  p o lo n ijn y ch  są  różne, 
p rzew a ża  jed n a k  d z ia ła ln o ść  p u b licy s ty cz n a . N a to m ia st n ie liczn e  są p ra ce , k tóre  
na p o d sta w ie  m a ter ia łó w  źród łow ych  w n o szą  n o w e  e le m en ty  do toczącej się  d y ­
sk u s ji  n a u k o w ej m ięd zy  p o lsk im i a za ch o d n io n iem ieck im i n au kow cam i.

D o ty ch  n ie liczn y ch  prac n a leży  n ie w ie lk a  broszura  A. J. W ójcika, w y d a n a  
w  1959 r. w  N o w y m  Jorku. P raca  zo sta ła  p rzy g o to w a n a  jak o  d y ser ta cja  na sto p ień  
n a u k o w y  na C olu m b ia  U n iv e r sity  i m a ch arak ter  ro zp ra w y  z d z ied zin y  h isto r ii  
n a jn o w szej a lbo  tego , co w  k rajach  a n g losask ich  n a zy w a  s ię  „ in tern a tio n a l r e la -  
t io n s”. C elem  p ra cy , jak  to p od aje autor w  p rzed m ow ie, je s t  w y k a za n ie , że sze fo w ie  
rząd ów  m o ca rstw  zach odn ich , w  szczeg ó ln o śc i p rem ier  C h u rch ill i p rezy d en t R o o -  
se v e lt ,  k ie r o w a li s ię  ty m , co u w a ża li za n a jlep iej p o ję ty  in teres sw o ich  k ra jó w  
i że fa k t  ten  n ie  b y ł w  p ełn i, je ż e li w  o g ó le , zrozu m ian y  przez  p o lsk i rząd e m i­
gracyjn y .

A u tor  za ją ł s ię  ok resem  n eg o c ja cji d y p lo m a ty czn y ch  p row ad zących  do k o n ­
fe re n c ji teh era ń sk ie j, jed n ak że  w b re w  su g es t ii zaw artej w  ty tu le  pracy , sam ej 
k o n feren c ji n ie  p rzea n a lizo w a ł w  sp osób  w y czerp u ją cy . T ezą p rzew o d n ią  ca łej  
p racy  je s t  d o w od zen ie , że  m o ca rstw a  zach od n ie , a zw ła szcza  W ielk a  B ry tan ia , 
w y k a z y w a ły  bardzo r ea lis ty cz n y  sto su n ek  do p o w o jen n eg o  uk ład u  s ił w  E uropie  
w sch o d n ie j i że  l ic z y ły  się  z d on iosłą  rolą , ja k ą  odegra  Z w iązek  R a d zieck i w  p o ­
w o jen n ej s tru k tu rze  E uropy. N a  ty m  t le  k sz ta łto w a ł s ię  sto su n ek  m o ca rstw  an g lo ­
sask ich  do sp ra w y  zm ian y  gran ic  P o lsk i.

A u to r  w ie le  m iejsca  —  m oże  n a w et z zak łó cen iem  proporcji ok reślo n y ch  ty tu ­
łem  p racy  — p o św ięc ił zagad n ien iu  zm ia n y  g ran icy  w sch o d n ie j, jed n a k że  w  jego  
w y w o d a ch  na ogól n ie  m a ow ej n u ty  a n ty ra d z ieck iej, tak  często  sp o ty k a n ej w  p o l­
sk ich  pracach em ig ra cy jn y ch , o m a w ia ją cy ch  ten  okres. W ysoce k r y ty c zn y  jest s to ­
su n ek  autora  do p o lity k i em ig ra cy jn eg o  rządu p o lsk ieg o  w  L on d yn ie , którą  au tor  
u w aża  za n ierea lis ty czn ą .

Ż a łow ać n a leży , że praca ogran icza  się  do o m ó w ien ia  ty lk o  okresu  do 1943 r. 
(ściśle  1941— 1943). W ą tp liw o śc i budzi w y b ó r  k o n feren c ji teh era ń sk ie j jako  m o­
m en tu  za m y k a ją ceg o  o k reślo n y  okres w  h isto r ii g ran icy  na O drze i N y sie  Ł u ży c ­
k iej. N aszym  zdan iem , k o n feren cja  teh era ń sk a  b y ła  m om en tem , k tó ry  dop iero  
u m ieśc ił sp ra w ę  g ran icy  p o lsk o -n ie m ie ck ie j  w  cen tru m  za in tereso w a n ia  w ie lk ic h  
m o ca rstw , czło n k ó w  k o a lic ji a n ty fa szy sto w sk ie j. T eheran  b y ł raczej p o czątk iem , 
a n ie  koń cem  d y sk u sji nad p rzysz łą  zach odn ią  g ran icą  P o lsk i. P rzyzn ać  w sza k że  
trzeba, że okres p rzed teh era ń sk i je s t  s to su n k o w o  n a jm n iej zn an y , i to uzasad n ia  
sk u p ien ie  za in tereso w a ń  autora na ty m  w ła śn ie  ok resie .

O ile  m ożna a u torow i w y tk n ą ć  n iew y k o rzy sta n ie  m n ó stw a  m a ter ia łó w , a n a w et  
n ied o sta teczn e  w y k o r z y sta n ie  prac z es ta w io n y ch  w  b ib lio g ra fii, k tó ra  nota bene

Z bigniew  Kulak
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